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O ś w i a d c z e n i e  * ? a n a  S e n a t o r a  f & r a  c P a w e l e a
Pfld pow yższym  tytułem  ukazała się w ..Polscpm arca 1937, b y  C zytelniay nasi przekonali Ei.% że o ile

Zachodniej". B T  99 z dnia 11. kw ietn ia  br. następu­
ją ca  notatka:

_,.D w utyg'odnk „E m ery t" nr 7 z dnia .1. kwietnia 
1937 r. przyn osi -artykuł za tytu łow any: „D o w’ szyst- 
kioh Emarytów-, E m erytek, W dów  i S ierót" w któ­
rym  _oma\v i ijąe -odesłanie ■ przez plenum  ‘Senatu do 
K om isji budżetow ej ustaw y em erytalnej, przytacza 
nazwiska tyoh, k tórzy rzekomi; utrącili ustawę. P o ­
m iędzy innym i w ym ienia i m oją osobę. Czyni to 
z _w ielkim  patosom , k tóry  niestety je s t  fa łszyw y, po­
nieważ na Iv m isji budżetow ej Stu;?, tu za ustawa 
przemaw iałem i glosow ałem  a na plenarnym  posie­
dzeniu Senatu j; ko referent po Senatorze D ecykie- 
wiezu o p rzy jęcie  ustaw y wucisilcni oraz za p rzy ję ­
ciem  g losoA A  ałenin Taa ie-rdzenio „Em eryta* k w a lifi­
kuje Słe jako zw ykłe kłamstw o, Z -dalszymi w yw o- 
danii .,E m eryta" nie mam zam iaru polem izow ać, u- 
ważalhym  to bow iem  pufmżej niej godności osobistej. 
D r nied. PawOłeo A lo jzy , senator R. P.‘ ‘

P ow yższe ośw iadczenie P. Senatora Paw ełoa  ale 
z-ostalo nadesłane do naszej R edakcji z żądaniem  
sprostow ania, sile do pism a, k tórego dotyółiez-as n ig ­
dy n ie czytyw aliśm y, a otrzym aliśm y jó  dzięki u p rze j­
m ości jednego -z K o legów  ze Śląsko, poczuw am y się 
zatem do lo d r y w ią z k u  ogłoszenia tekstu protokó- 
lu sten ogra ficznego  z p o je d z e n ia  Senatu z dnia 22.

popełnione nieścisłość, nazwaną kłam stwem , to na- 
pew no nie z- naszej strony.

P ro t kół -stenograficzny do k tórego Pan Sena­
tor P aw elec m oże rościć  pretensje  z tytu łu  n ieści­
słości nie uw ypukla  w zadom sposób jeg-o życz liw oś­
ci dla emerytÓAY, naw ot pom im o zapewnień o tej ży ­
czliw ości, która zresztą stała pod znakiem  zapytania 
już av lutym  1936 r., kiedy P a  ni .G eneral Saliaki m u­
siał prostow ać n;a Jamach pism  Godzi ennydl* ataki 
Pana Senatora Paw ełoa pod adresem  em erytów . — 
Już z tego sam ego pow odu nie pow inien  b y liP a n  Se­
nator P aw elec jodjjąć się referatu now eli em eryta l­
nej na plenum  SenatuCja skoro p od ją ł się i clńfeiał 
b ron ić naszej spraw y, t nie należało r :/.poczyn ać 
obrony a tek ie.m na emerytÓAY i naganą pod ich ad­
resom, do czego tśt&ykBef. żadnego prawa, zwłaszcza, 
że re f er ant nro.jektu isSyięltiy jest z-a w yraz  opin ii 
Rządu dla danego zagadnienia. — O tym  chyba Arie 
Pan Senator Pa wek*:.

Czy Pan Senater PaAve-'le-e .głc-sowni na K o ir ń j i  
budżetow ej za projektem  now eli trudno sprawdzić, 
zwłaszcza, żo został on u -liwaL-ny z n ieistotnym i po­
praw kam i. R-ÓAvnież trudno dziś stAvierdzić czy  Pan 
Senator g lcsow ą f na ideuuni S-enaLi za parzyjęfljem 
projektu , a g d y b y  nawet tak. to w eboa jeg o  ośw iad­
czeni:!. które p-eniżęj przytaczam y, g losow an ie za 
P r o j e k t e m  b>ło z jog i, s tron y  niekonsfekweneją — 
mów.il' bow iem  jak  następuje:

„Jeżeli chodzi o język , av jak im  pro.pt uoaa aua u -  
stawa jest napisana, saSo jest on taki, że bez, poitnuroy

Odpowiedź
dla w szystM ch tych , k tó rzy  propaguj/^ w ytoczen ie  
spora  przez k tóreś  z państw  ościennych  w im ieniu  
t. zw. „em ery tów  zaborczych “ przed  T rybunatem  

M ięd zyn arodow ym  w Hadze.
P rzypuszozam y, że ci, k tó rzy jn a w o lu ją  do skie­

row an ia  spraw y em eiytów 7 na drogę m iędzyaiarodo- 
wą, nio m ają w yobrażania o tym , jak a  jest struktura 
i organ izacja  wewnętrzna^ Trybunał u w  fladze, do ja ­
k ich  spraw  T rybun ał ten jest ust»n-OA\7ion y  i jak a  
jest jeg o  procedura.

In stytu cja  ta -nazywa się.:’"-;
M ięd zyn arodow ym  T rybunałem , Sprm m cdllw oścl 

m a jącym  sw oją  stałą siedzibę w  Hadze.
S ta ły  T rybun ał -fSpraAyiedłiwoś.ci M iędaynarodo- 

Avej powM&H na podstaw ie postulatów7 W ilson a  ,i pak ­
tu o Lidzo N arodów .

O rgan izacja  L ig i NarodÓAA7 jest in sty tu cją  skom - 
pliko\va-ną, obejm ującą  bardzo w ielo organów7, ja k :
a) Zgrom adzen ie L ig i Nąfrołlów- odbyw7ająeo się fa z

na rok,
b) Radę L ig i N arodków , odbyw ające j s\ATo j e  posie­

dzenia raz na kwmrta-ł,
c) Sekretariat,
ponadto rozm aite urzędy rozjem cze, m iędz,ynarodo- 
Avą organizacje, pracy , k om isje  śl-efloze i r-ozpoznaAA7- 
cze itd a międ-zy n im i róiyn ież „M iędzyn arod ow y  
T rybunał S prm vicd lhvości“ .

A rty k u ł 14. paktu L ig i N arodów  stanoAvi, że R a ­
da L ig i za jąć się m a opracow an iem  projek tu  etałogb 
T rybunału  SpraAvi-adliwości M iędzynarodow ej i prze­
dłożyć go  członkom  L ig i.

P oniew aż państw a ('.między innym i i P olska) p od ­
p isa ły  pakt L ig i NarodÓAy, przeto -zobow iązały sie, 
stw orzyć taki stały T rybunał M iędzynarodow ej 
SpraAA7łedliAV0Ści.

S pecja ln ie  w y b ra n a  kom isja  z 10 prawm ików u ło ­
ży ła  p ro jek t statutu, k tóry  też zastał p rzy ję ty  na 
pierw szym  BarcJjiAfksejiiu L ig i NarodÓAy, a po r a ty f i­
kow aniu  przez w szystk ie państw a stał się obow iązu ­
jącym .

Jest to sąd stały, z łożony z sta łych  sędziów  ale 
nio oboAviązkowy, t. zn. że państw o m ożejtoddać m u 
sw ój spór do rozpatrzonia i w tedy  god z i się zgóry  
aa skład -sędziów, ale tegx) byn a jm n ie j n ie m usi 
zrobić.

Trybunał składa się z 15...-sędzi ów i 4 zastępcÓAV, 
niianoAyany-c-.h przez L igę  NarodÓAy na lat 9 na p ro ­
pozyc ję  g ru p y  M iędzynarodow ego Sądu R ozjem cze­
go  av Hadze. O dbyw a on posiedzenia raz na rok, jego  
jeżyk iem  urzędow7ym  są język i francuski, albo an­
gielski.

W  n iektórych  spraw ach przew  i dziane są m niej-- 
kom plety  sądzące, a mianoAvicie: 

aa* spraw ach należących  do m iędzynarodow ej o r ­
g a n iza cji p ra cy  oraz k om u n ik acji i tranzytu, zło ­
żono z 5 sędziów ,
dla spraw  av trybie skróconym  z 3 sędziów . 
Wszelliie. k on cep cje  p rzym u sow ego  charakteru  

T rybunał'' S praw ied liw ości M ięd zyn arodow ej zosta ły  
odrzucone.

T rybun ał S praw iedliw ości M iędzynarodow ej jest 
saylemi rozjem czym , a zatem kom petenoja  jeg o  jest 
dow olna, w skutek !ezeg>o państAvo zapo-zwane przecł 
T rybu n a ł możiej sta n ą ć■ przed nim o He sSeoJic^JS

O ile państwo--zapozwane przed T rybun ał n ie ze ­
ch ce wdać się w rozpraw ę i n ie odpow ie na skargę, 
■nie ma postępoican ia  przed T rybunałem  M ięd zyn aro­
dowa j  Spra w iedliw ości.

Istnieją, w praw dzie Avy.iątki, że państw a pokrzy  
wdzone, ale m y raźna ty lko  państwa  m ogą w  drodze 

-jednostronnej srarg i A\rnieść spraw ę do T fybu n a łu  
Mie.dzA7narodow ej S praw iedliw ości, ale d o ty czy  to 
ty lk o  tych, państw , k tó re  ppdpisaly specja lną  klau­
zulę faku lta tyu  ną ma -obowią&kową zgodę co do kom ­
p eten cji T rybunału  w p ew n y n fza k res ie .

Jak z pow yższego k rótk iego przedstaw ienia orga- 
n iza c ii T rybunału  M iędzj narodoA \ 7e j  S p raw ied liw o­
ści w  Hadze ava nika, jest 'Oit ustan ow ion y ty lk o  dla 
państw , a n ie dla stron, zatem zrzeszenia i  zw iązki 
em erytalne, Jnb taż osoby  p o jedyn cze  nie m ają pra-

szo
1)

2)

w a w yśtępow an ia  przed T rybunałem  io Hadze. 
2%(/■

Federacja
W  niatlzielę, dnia- 18. kw ietnia 19-3“ r., po zak in - 

•czoniu i zam knięciu Z jazdu  delegatów  Zrze.szon 
E nierytalnyeh  odbyło  się. pod przeAAmanietAYMu 
P . P ro fesora  Gawła- z Gdańska., zebranie delegatów7 
tyoh Zrzeszeń, które zgflosi-ły sAW.je ptzywtąpienio 
do „F ed era c ji Zrzeszeń E in erj ta lnycli".

P c  przem ów ieniach  n>P- Z aw ojsldago  ze _Lwow a, 
Lae.hoAvi'za z Lublina, K ozankiow icza z. KalisSS; 
Jaślara  z Poznania. K abata  ż IvrakoAA7a, LudAyiga 
z Śniaf.ynia, G oepferta z- K atow ic, P iekarsk iego 
z AYarszawy, 4VojakoAvskiego z AYilna, P atkow skie­
go z Ł cdzi, K oosapakiogo zE Stry ją . ;Jasiańskiego 
z. 4Vilną, G aw rona z T a n icw a , Wil-ezka z Cieszyna, 
M ajew skiego z Łodzi, B oczarskiego z P rzem yśla, Ja- 
now icza z K o łom y i, D ra Ł ow ickiego -z W iednia, 
Spaziora  z JaroslaAvią,' H erejki z P iecka, K u U śS  
z JędrzejoAya, K ę])'ń 'k iogyi z Bialo-AAneiży,' Huka 
z Wloofawifea, Bus-zka z Zaw7iercia, Jabłońsk iego 
z B łonia, Żurow skiego z Skolim ow a, R ych liń sk ie ffł 
z K ow la , K apeliń sk iego  z R a d  -mia, K rzeaińskiego 
z Sam bora, Stępienia z Łaska, Botek® z Zagórza, 
R ezlera z SfarosMeuj* S  w7y  z Leżajsktg B orj-czk i 
z M yślenia, H udeokiogo »  B ielska, D u rd y  z Tarno­
brzega i Mia.ieAvic.za ź D ęb icy  uchw alono •coKnast-ę-
Pu-ic‘ :

1) Prezesem- Federacji'Avy.b i era B.ię 'jedn g łośn ie  
p. Zygm unta Giz-ellę ‘z ł^irz-tiania; 2) na praeAvidzia- 
nych  statutem  trzech W iedprezosów  'delegują po 
.iednj-m m iasta: Y rarszaAva, Lwrów7 i KrakÓAv;
3) dAvóóh sekreta-rzy delegują. Zj-zeSżeni.a Poznań 
i WatWzaAYa; 4) dAVÓsb z-a-stępców ‘sekret.airzy dolegu- 
ją  L ublin  i P louk; 5.) -skarW ika P oznań ; fi) dw óch 
'zastępców7 skarbników7 d elegu ją  L w ów  i K atow ice;
7) 'sześciu ław ników  delegują po jednym  Zrzeszm iia: 
Gdańsk, Cieszyn, Śniatyn, W ilno , K raków 7 i Łódź:
8)  K om is ję  r o A v iz y j i ią f  stanow ić będą trzej czi uko- 
Avio de.sygmoAvani przez Bydgosz/cz, L ublin  i Stan1 
slaw ów , zastępców  dw aj oAienkowie delegow ani 
jirzez Zrzeszenia w Jędrzejow ie i S try jn .

WszAisIkio powwższe Zrzeszenia przedstaw ia aa7 cią ­
gu najbliższych  dw óch tygod n i im iennie kandyda­
tów  na pow yższe s ta n . wiska po-czem zwrołany zosta­
nie Z jazd k on stytu cy jn y  Zarządu •Fe-doraojL

W szystk ie  Zrzeszenia, które dotyełiczas ni-e zglo- 
aiły sw7ego iirzy-stąpienia do F ed eracji prosim y
0 nadesłanie podp isanych  deklaraoyj av oiągu  n a j- 
b liższych  2 tygr-dni.

W ‘,F ed era c ji w inny znaleźć się w szystkie Zrze­
szeniu. E m erytów , istn iejące na teren fc Kzieczypospo- 
lite j P olsk ie j.

S p r a w o z d a n i e

W  dniu 22 bm. 'C-dbj7lo '»ię pod przeAvodniotw7eim 
p. pQ’of. Jaślara  w  sa li O grodu  ZooŁgi-eznego w7 P o ­
znaniu Na-d^wyozajim W aln e Zebranie G kręgow reg'o 
Zwbązku E m erytów  F ilii Poznań przy  udziale oko­
ło 670 ozlonków7.

P rzew odn iczący  pn:-f. Jaślar, w dtając zebraiiycb
1 -dziękując za p rzyb ycie  w ezw ał do rozwdnięc-ia 
propagandy  za AYstępowaniem av szeregi ZAyiązku, 
bo ty lko  AYspólnyni A\7ysT kiem  z.do-łamy -doprow adzić 
do nwtateeznego zwycięstw a.

P o zagajen iu  zabrał głos p. Prezes O kręgu Gi- 
zella i a v  dłuższym  referacie  zobrazoAvał obecną •sy­
tuację wytwioraabą przez odeslani-e noAveli ustaw y 
em erytalnej o a  K om is ji budżetow ej Henatu i przed- 
stuAwił rezo-luuję p rzy jętą  na Zjeźdzde w  WajJ®5»Avie 
do uchAralenia. P o  p rzy jęciu  rczo lu e ji przez akla- 
m aeje p. przew odniczący poruszył eał.\ szereg spraw  
orgar.izacy jn yeh  jak spraw ę zaległvoh sk-ładek, zor­
ganizow ania pom ocy  lekarskiej i dentystycznej dla 
ezlonkÓAy żrwiązku, spTaw7ę budoAyy^doinu w7j7'poczyn- 
kowrego dla E m erytów  i w iele innych.

_ Spnarwy poruszone w y w oła ły  ożyw ioną dy-sknsje, 
św iadczącą o zaint-cresowauiu z jak i,n  członkow ie 
śledzą niestrudzoną pracę Zarządu.

A pelem  do optym izm u i AA7ia ry  w  ostatecznie 
zwyoaęstwo slu-sznej spr;nvy, zam knął przewodu- izą- 
6y zebranie, które sw o ją  liczelinośaią świad<*zy chłu- 
bnie o zrozum ieniu oJ>oAviązkÓA\7 tirzoz o g ó ł • ezlon k Ó A y 
ZAyiązku.

Z A R Z Ą D  FILIJ

A' ta jem niczenych  speców7 trudno je j  po«itanoA\ienia 
zrozum ieć z drugiej streuy powiedziano mi, (K to to 
pcAvie;lział?): że ten jęzjgk musi b y ć  Aviaśn-ię takim, 
jakim  ja s i  gdvż iuacz-rj nie zrozum ieliby  ustawy ci 
spece, którzy m ają ją  interpretow ae‘ .

, żyezliw7ie traktow ałem postu laty  eme-
rytow ł G in ie  zwalnia m nie to jednak od obowiązku 
s.w ter lżenia z te j t-yb u u y , że positępoy anie tak po­
szczególnych  em erytów7, jak  n iektórych  gru p  nie za­
wsze jest tak loja lne, jak  tegcl Rząd ma praw o ocze­
kiw ać cd sw ych  urzędników , ch oćby  nawet b y li w 
stanie spoczynku. (Skąd P an  Paweloe, jak o  Senator 
im ał m andat do przem aw ian ia  im ieniem  R ządu?)..

1  -.a y  I \'wa.LL'i e  s i ę  na t r a k t a t y  .tu  i o d  z  y  u ot r o -o io w t :  i  
w  s u w 7a n i e  groźby  u r z e u i e s i e n i a  s p .r a A y j7 n a  forurn. 
m ię < lz A 7n a r o d o A A 7o  .jest n i e t j 7l k o  n i e t j k t o w 7n ,e  z e ^ t i i  
e m e r j - t o w .  a l g  n i t i d o p u ^ ł z - a ż a l t i e " .

Panie Sonatorz-e! Cz-y t a k S  ]irzemÓAATienie ze 
s tron j reterenta ustawy mtaJ-o na eelu z-aidięienie 
cło głosowai ia za nstnw7ą? Czy n ię  g ra ły  tu r i i i  ja­
kie mne, w7zględy? Ms? uważam y za gru by  nietakt

ny

a . v w 7cłyAA7a n i ę  takich lia s tro jÓ A A 7 i A ystrzA 7m u j e m y  S ię  
•ed w yliczaniu  źródeł z k tórych  • P au P in ie  Senato­
r z e  czen ńe SAVoje dochody.

. N ie aąoaepil Pan w sw oim  r  św iadczeń i u uaszog-N. 
tw ierdzenia. żp-ż,o ile s ię  m ylim y, n iech nas B óg  o- 
sądzi", ale, że w szystko przem aw ia za tymi iż gnaJad 
tu ro lę  in tryga  i źle odegrana komecLa ży-ezliv7oś-3i,

Czekam y na wyjaśnienie- aa7 czym  w idzi Pan fiatei 
szyw y patos; w czym  JdajnsfiwBf R edakcja.

O PIEKA LEKARSKA
OzlonkoAy.ie reił-eklu jący na pom oo Lekarską A\7zgl. 

dentystyczna aoelicą zg łosić  się w  bim izo M atejki 54, 
w oe-lu zar o j  ęs t r o aa7 a n i a i Ayy-gotowania k arty  porady.

Zarząd F ilii.

W P. Janik Teodor — Inowrocław. P renum erata 
zapłaoojtą z,a ca ły  rok.

7 P renum eratorom , k tórzy  nie uiszczą przed pła ty  
za II  kwart<d 193/ do 3 na,ja br. w strzym a m y w y ­
sy łk ę  dalszych num erów .

Na marginesie
W śród  niiliouo\\7ej rzeszy em erytów  i Jeb rodzin  

w zrasta przygnębian ie i rozczarow ani®  w zastrasza­
ją cy  sposób. B lacaagw! D latego, że od szeeeiu lat 
kurczy się stale ich g łodow e zaopatrzenia em eryta l­
ne, a rosną niedostatek i nędza; kvu'oay^s.ię nadzie ja  
p op ra w y  ich bytu  i lepsźego ju tra , malotf&Swiara 
av -spraw iedliw ość społoeszną i w og ó le  ludzką, 
a w m taffa się g o r j7ez AAreAA7nętrzrta, bezgrauiczno nio- 
zadow olcnio  7 zaczyna k iełkow ać w  ich  dus-zaałt i sor- 
Caoh jak iś  n ieokreślon y  bunt przotAiwko A\rszystkie- 
mti i w szystkim , pfzo(jiAArko <'aleińu otoczeniu  zewrnę- 
trznemu.

Skąd poch odzi ta n iezw ykła  depresja  u m ysło­
wa. i apatia, ten ca-ikoAcity brak hum oru, en erg ii 
i A’ iary  w  siebie? Stąd. że o-gól e:merytó'Av został do­
tkliw ie, ponad A v s .z e lk a  inożliAYOŚć pokrzyw-dzony tno- 
ra ln ię i m aterialnie, że spoleo&nie Ayyrzuoono g o  
poza nawias, z-deptano go i spłngaAA7iono jog o  g o d ­
ność ludzką, ;e odebrano mu nab>7te piaAvą, że -st-ał 
się Igraszką losu  pod w zględom  m ateria lnym  i n io 
m a brzęeząoyeb środków  do obro-uy przyznanej mu 
i putawnie zagwaranłoAA7anoj A\7-łasności pryAAratnoj.

Życie  emerytÓAV i ic.h dzieci je s t  dzisiaj bardzo 
cierpk ie  i gorzk ie  t.ak, że a a laściw ie nie jest życiem  
lecz ciężkim  borykaniem  się z trudnośeianii, m ar­
nym  w egetow aniem  z dnia na dzień. W  dom ach 
cfuorytów  nie -mm dzisiaj ani pór roku, ani mrozÓAA7, 
ni upałów , ani .świąt, ani im ienin, an i żadny&b u ro ­
czystości rodzinnyftłi, le-oz stała szmruga i szarzj7zna 
ŻA7ei-OAA7a, okry\A7a,iac.a ich un:iysł>r i p om ysły  kirem  
beznadziejności. StrzępÓAA7 ubraniowArch, b ieliźiua- 
uycii, czj7 innyclt n ie  ty lko n ie  m ożna zastąpić n o - 
A'7A7m p 'aszczyk iem , bluzą, koszulą, <sz,y bucikiem , a le  
nie m ożna ich  iuvwe,t -latać i napraAviać, b-o nie m a 
na kra.Ayoa. W  kuchni czŁtsem tylko ogień  plonie, bos- 
n io m a  c-o gotow7ać, oityba ziem niaki, zupę lub her­
batę i nie m a czyni się nasjmić.tNi-e m a zbędnego gr.o‘-Ł 
sza na jak ieś m ydełko, sz-e-zotoc/kj^Jczy okulary, czy  
coś podobnego. A  to w szystko, to przecie artyku ły  
i przedm ioty  p ierw szej potrzeby; jakżeż żyć bez 
nieb, czym  je  znstą-p.ić, jak  sobie, radzić? O to n ik og o  
g łow a  nie boli. i jy  em erycie  „zaborczy " giń . zczo-ź- 
tii.i, przepadnij, bo jesteś ju ż  n iepotrzebny nikom u* i 
(e-hyba „do chrzanu") bo jesteś starym , zużytym  g ra ­
tom.

/Nied-olę em erytów  odczuw ają  ty lko ci, k tórzy  są 
aa7 p-odohnym jak  oni położeniu . T ak ich  jest dość 
dużo. Są n im i bow iem  w szyscy  fu n kcjonariusze pań- 
stAvowi i sam orządow i n iższych  grup, są  n im i pra- 
.arw nicy  u m y słow i-i fizyczn i, są- robotn icy , rzem ieśl- 
n.i.oy, ku pcy  i m ałorolni, gospodarze , nie m ów iąc ju ż  
o bezrobotnych . D o przeciAAuie.j g ru n y  należy uprzy- 
Avilc.ioAvana garstka em erytów  (czytaj „sym ekuran- 
tów "), u rzędn icy  państw ow i, sam orządow i i p ryw atn i 
aa A7żs'ZA7o b  grup, AAr,ojsko, p o lic ja , dA7guit.a.r-zie państw o- 
AAri, wi-ełcy p rzem ysłow cy  i kartel i śoi. G dybyśm y ilo ­
ściow o porów nali z sobą to dw a przeciw staw ne sobio 
obo-zy, to w  p.rzArbliżaniu m ożnaby je  okraślić stosmn- 
kiem liczb 85 do lSSEftyli żo m asy sm ucą się i g ło ­
dują, a w ybrań cy  cieszą się i sm akują!

Gdzie jest zatem  spraw iedliw ość społeczna, gdzie  
społeczno su row e żjmie? N ie m a ich ! S-zkoda, bo b y ­
łob y  znakom itym  podłożem  do z.jednoozenni n a rod o ­
w ego i do szybkie-go rozAyo.ju i ugruntow aniu  się. Z je ­
dnoczenia NarodoAYego, ćo m oże nastąpić po podn ie­
sieniu dobrobytu  ogółu , po m etam orfozie  npatii i n ie­
chęci życiow ej w  AA7iarę ja śn ie jsze j przyszłości i pe­
w n iejszego ju tra . Jaślar.
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